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—  Z  Krakowa, —

Pos .edzenic *5cie Seymu R z e c z y p o -  
Spol itey  K r a k o w s k i e y  d. 9 Grudnia  J824.

P o  odczytaniu  Prot oku iu  cz yn no śc i  
Posiedzenia zesz łeg o  , D e l e g o w a n y  od 
Senatu Senator X. Antoni  B y s t r z o n o w s k i  
Srósownie  do p r z e p is ó w  A r t y k u ł u  106 i 
107 Statutu O r g c m c z r e g o  adczyta ł  w  I- 
2b*e P r a w o d a w c z y  R a p p o r t  obeymuia 
t y  stan kraiu W sz cz ególnośc i  co  do In ­
s t y t u t ó w  R e l i g i y n y c h  i Oś wi ec e ni a  , R o l ­
n i c t w a ,  L a s c w  N a r o d o w y c h ,  g ó r n i c rw a  
ha nd lu ,  k u n s z t ó w  3 p r z e m y s ł u ,  dróg  
p u b l i c z n y c h ,  daley co do biegu s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  p o h c y i , w i ę z i e ń ,  sz p i ta ló w , 
& c .  i t a k o w e  zdan e s p r a w y , drukiem 
o g ł o s z o n e ,  każdemu z  óe ym ćnących  O*  
seb rozdare zostało.

Uc zy ni en ie  u w a g  nad t y m ż e  Rap-  
portem za strzeg ł  sooie Karol  Socz yńs ki  
R ep re z en t a nt  z  G m i n y  3e iey  Miasta K r a ­
k o w a .

Sekretarz  S c y m o w y  a a  w e z w a n i e

M a r s z a ł k a ,  odczyta!  nadesłane od Senatu 
R z ą d z ą c e g o  proiekta do u c h w a ł ,  i a k o  to;

P ro i e k t  do Budżetu t - k  P r z y e h c d ó w  
5aW i R oz^hodów r.a rok 18-^ [ '6  u le ża ­
ny f u z e ń t  z  rachun kiem  o g ó m j t n  cas z

p r z y c h o d ó w  jako  1 w y d a t k ó w  Skar bu  
publ icznego  z  roku  182 ?/4*

Proiekt  -do u c h w a ł y ,  aby p o ł o w a  
d o c h o d j w  z L o t e r y i  K r a i o w ey  w  Summie 
Z i p .  12,oro do Skarbu publ icznego  w p ł y ­
nąć m>iąca na rok  e t a to w y  lg i f/ ó  T o ­
w a r z y s t w u  Dobroczy nn ośc i  iako  zasi łek 
c z a s o w y  na utr zymanie  domu ogólnego 
sc hronieni a  uoog^ch p r z e z n a c z o n y ,  w  
c i ągu  roku e tato weg o  w y p ł ac o n ą  była.

P roi ekt  do u c h w a ł y  w y z n a e z a i ą c e y  
Stałą opłatę dla D o m i n i ó w  Miast  O k r ę ­

g o w y c h  ty tu łem  P od a tk u  Ko ns um pc y y c  
nego.

P ro i e k t  do u c h w a ł y  umarza iącey  na- 
leżyrośc i  Sk a r bo w e , k t ó r e  w  c i ągu  roku 
1822/4 wp ły ną ć  nie mugły.

W s z y s t k i e  te proiekta  po sta now i ła  
Izba przesiać Kommissy i  Sk a r b u w e y  d la  
dania opini i .

C o  do ostatniego pr o ic kt u  u m o r z e ­
nia z a l e g ł o ś c i ,  na p r z y m ó w i e n i e  się R c -  

pre entanta L i t- rowskiego  r r gn ąc eg o  w i e ­
dzieć , co  iest  za natura d o c h o d u ,  k tór y  
Senat  pod  tytułem z  kar w  S u m m i e  Złp .  
ą j o i  do umorzenia  padaie , p o n i e w a ż  

Reprezentant  nie przyznsie  Senstorra 

W ł a d z y  Sł jdef f lh jg jey w  3 mi’*-!" sarna kary
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pien ię żne y  , obiaśnił  D e l e g o w a n y  Senator 
G r o d z . e k l  , j ż  ta zaleg łość  pochodzi  z  
l a t  daw nych  od  roku  i % 2 i j i , a to nie 
t y l k o  z kar i tax  *  P o l i c y i  Poszredniey  
aile oraz  i z  kar S ą d o w y c h ,  które W o y -  
t o w i e  G m i n  ia k o  w Iszey  In st i n cy i  sta- 
n o w r ą  , a te w  drodze łaski  darowane 
a lb o  dla ubóstwa  z m n ie y ł za ne  bywaią.  A 
w i ę c  dodał  D e l e g o w a n y  S e o a c o r , i ż  w  
Sprawach P ol i ey yn o  - A d ini nis cr ac y łn yc h  
t ł u ż y  P r a w o  Sen ato wi  w y r o k o w a n i a  na 
k a r y  pieniężne.

Następnie o d cz y ta !  Se kr et a rz  Sey-  
m o w y  dalsze Proiekta od Skarbu  nade­
słane m ian ow ic i e  :

P ro i ekt  do u st a w y  przeznacza iąeey  
d oc h o d y  j n t e r k a l a m e  na reparacyie K o ­
ś c i o ł ó w ,  k t óre n  Kommissy i  P r a w o d a w -  
c z e y  komruunikować Izba po stanowi ła ,  
o ak on ie c

P ro i e k t  do  pr zed łuż en ia  terminu pre* 
k l u z y y a e g o  regulacy i  hypotek  dopełnia-  
Śącey się przez Kommissy ią  n a d zw yc z a y-  
n e go  Zgromadzenia P r a w o d a w c z e g o  w y ­
z n a c z o n ą .  Ten  ostatni pro iekt  t y c z ą c y  

s i ę  i P r a w a  i Sk a r b u ,  postanowi ła  Izba 
w s p ó l n y m  Kł tnmis y i a m  P r a w o d a w c z e y  
|  Sk a r b# w ey  odesłać.

Z ł o ż y l i  t akż e  do  laski  M a r sz a łk o w ­
sk ie ?  prośby :

l .  P .  Adam Siemoaski  o umiesacze- 
p ie  go aa l iście K a n d y d a t ó w  „do U rzę du  
Prez esa  Senatu.

a. P .  J o z e f  H a l le r ,  o  udz ielenie IWu 
U r z ę d u  Senatora , które obie prośby p o ­
s t a n o w i o n o  przesłać do K«<amis$yi Kwa* 
^if ikacyyney ,

Marsza łek  dalsze O b r a d y  do dnia na* 

g tęp - ią ceg p  iogo Gr u d n i a  aa  g od z i n ę  t otą  
f i a n f  o d r o cz y ł ,

Pos iedzenie ąte dnia 10 Grudnia .
Po  odczy taniu  P io t o k ó ł u  c s / n n o ś c i  

poprzedzającego  posiedzenia,  I: ba Prawo*  
d i w c t i  z porządku dz.ałań S e y m o w y c h  

przy stą pi ła  w  dniu dz isieyszym do obioru 
Prezesa  Senatu.

J a k k o l w i e k  i w y b ó r  p o p r z e d n j e z y  
na Prezesa Senatu J W  Stanis ławo H r a ­
bi W a d z i c k i e g o ,  k t óry m  trzech  Mayia- 
Śnieysi Krasu tego P r . j te cco ro wi e  za­
szczyc ić  G o  r a c z y l i , i 9letne pełne ch l u ­

by JeS °  U rz ęd o wa n ie  , i wd z ięczność  
Narodu ty le  r a z y ,  a sz c z e g o l n i e y  roku 
ze sz łego  w  D y a r y u s z u  S e y m o w y m  z d. 
g  Grudnia  z a p i s a n a , na koniec  lubo o* 
bok tych  p o w o d ó w ,  powszechne  Miesz­
ka ncow cey Krainy życz eni e  nak ła n ia ło  

I z b ;  P r a w o d a w c z ą ,  aby idąc za  o k r z y ­
k iem aiemal  całey  Izoy  , przepisane Sta* 
cut.#fti org a ni czn y m  formalności  na cen 
raz  o p u ś c i ć ,  i T e j o ż  J W -  Hrabię W  o*, 
dz ick ieg o  na dalszy p r aw em  oZn«czoajf  

«zas Prezesem Senatu ogłosić  > i e i n a k o w o ź  
tę osobistą względ noś ć ,  k t óra  t y l e  sz la ­
chetnych  w s k a z y w a ł o  u ęzu c ió w , p r z e ­

m o g ł y  moc i p o w a g a  prawa.  W s z y s t c i e  
U rządzenia  Statutu or*a» i** ne go  i p r z y  
d z j s i e y sz v m  obiorze zac h o wa ne  by ł y .  I z ­
ba Rep rezentacy jna  chcia ła  tem postę­
po w a n i em  u do w o d ni ć  ile szanuic i cenić 
umię tę święcą Księgę u s t a w ,  to nie­
po rów nan e  d o b r o ,  kcórem May inśniey- 
sz y m  Protegującym Monarchom Kray cea 
uszczęś l iwić  się podobało.

G d y  Komanissya K w a l i f i k i c y i n a  sto* 

So wnie  do p r z e p i s ó w  Art:  109 110 111 
Statutu organicznego  w z gl ęd em  K w a l i f i -  
ka cy i  podany ch i podaiacych  się Ka nd yd a ­
t ó w  opinią  sw oią  Pre durncemi w  Z g r o ­
madzeniu z ł o ż y ł a  , i K and yda tom  K» ^*  
l i f ik acy e  do p u s t o  wania god nośc i  pr ze* *-
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i  S<n>tu i  dopełnieniem przet i s o w  ja­
k ie A r t :  114 obeyiriaic , . p r i y n  a ła ,  Mar-  

k s*;Wek w e z w a ł  Izbę do r oz po c zę c ia  obioru 
pr ze z  sekretne kresk i .  C a ł a  ta czyn noś ć  
• d b y ł a  się pedłu® przepisu  A rt .  16 Sta­
tutu o r g a n i c z n e g o . t

Prz yst ąpi ono  im obiicrenia kresek  i
•  Jy  po t a k o w e m  obliczeniu o ka za ł o  się, że 
] W .  Sta: H r :  W o d e c k i  d o t y c h c z a s o w y  
Prezes  Senatu miał  kresek d wa dz ie śc i a  ośm 
W  Adam Siemoński  kresek dzies ięć ,  W .  
Jó z e f  Hal ler  jedaę k r es kę , '  Marsza łek 
t e g ć ż  J W .  Stanis ława Hrabię W o d z i c k i e -
•  o na d..ls»e lat  t r t y  Prezesem Senatu o-
•  łasił  , I do aznaymienia JUu post ano wie ­
nia Izby Kry<piaa Hr. Ze l i ns k le go  Re* 
pre ze .  taa ia  z G m i n y  O h r ę j j o w e y  L is zk i  
j  Karo la  S o cz yń sk ie g o  P rprezentanra z  
G m i i .y  3 M. K, z  G r o a a  C i a U  p r a w o ­
d a w c z e g o  de le gow ał .

"Wniesiony  t ak ż e  zosta łf ta d t i s ie ys ze  
Pos iedzenie  proiekt  Senata do u c h w a ł y  
t y c z ą c e y  się U rz ąd ze ni a  G ó r n i c t w a ,  
k t ó r e g o  odczytanie do następnego Pos ie­
dzenia  Izba odr oczy ła .

Marsza łek  z  w z j l ę d u  tego > aby Kom-  
m it s ye  S e j t n o w e ,  a szczególniey Skat bo .  
w a  m i a ł y  w ię ce y  czasu do roztrząsenia  
P r o i e k t o w  Senatu i Budżetu sobje ode­

s ł a n y c h , d z i s i e j sz e  Pos iedzenie z a m y k a ­
jąc  t a k o w e  do dnia 13 Gr udn ia  n a - j d z i -  
nę lo tą  ranną o dr o czy ł .

Michał Wroński , 
 Se kr et a rz  Se ym oW y,

j D  o
^ '  I ż b y  P b a  w  o o  a  w c z e y  

Wolncy Rzeezypospolitey Krakowa.
Dnia 10 G r u d n i a  1824.

G dybym  in  b y ł m r in i‘.y s iy m  z przeznaczenia Nieba, 
Pósłou ie I  d ii /b y  dla W as tiolnS w ini,sic trzeba  ,  

Sfstwe igody stad W a tui sio* ikrzy dl*  ro zp ię to ,

Jedaom yslnem  dla K ra iu  szczęściem WsSspTzeieło ,  

U m iecie cenić św ia tło , cnoty i n m łu g i .
Próbowane te obliczu, V  aszem  przez c z a  d łu g i.
W  o d z i c k i ,  na Urzędach dawno doświadczany ,  
D la  chluby narodowcy P r e z e s e m  obrany •

Ju i la t dziew ięć p iastu ie  tę godność dostoynie ,  ’

P zu d ii K ralem  bez In tr ig ,  pow ażnie  ,  Spokoyrtie, 
U m ie z łem u  zapobiedz  ,  dobre w ynagrodzić ,
Cnoty O bywatelskie z Urzędem pogodzić ;

On bedac dobrym  Oycem kocheney R o d z in y , 
M ieszkańców  te i tey  Z ie m i uu aża za S y n y .

U czuciam i wdzięczności Naród porusiony  ,  

Jednym  g ło sem  Zaw ołał: Prezes potw ierdzony.1 
Tu krzyk  radosny Ludu za trza sna ł sklepienia : 
Leczby Prawa dopełnić chciały prze inaczen ia ,  
W sparto K onstytucya  śm iało i  w spaniale ,

Co w ieczny zaszczyt robi Narodowcy c h w a le ,  

Połączono więc tra w a  z Ludów  życzen ia m i,
*4 szala przew ażyła  ciężka zasługam i S 
N iem asz tam  w ątpliw ości gdzie  cnota ce’u ie ,
Na niey się W ybór św ia tły  Narodu g ru n tu ie ,
Ten ihż nam  d ziś  zapew nił los nasz n iew ątpliw y  
Jest Prezes ukochany  _  będzie L u d  szczęśliwy  /

P  r e t e  s i et rządź wiec nadal żak e ś  do tąd  rzqdziłt 
T y ś  Człowiek m og łeś błądzić ,  aprzecieśnie b łądził; 
Ciebie tu i  po czw arty  raz obrał Naród w olny ,  
Lecz rządź n im  Sam  przez Siebie boś do tego zdolny, 
j i g d y  się w  kim  zncyduie pow ód do zazdrości, 
N iech nabyw a  cnot Twoich i Ludu miłośeL

JŹ •  • • « •  •  JJ I  • M  •

Z  TTerizawy d. 7 Grudnia.

W  I m i e n i u  N a y i a s n i e y S z e g o  
a l e x a n d r a  f:

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l ­
s k i e g o  & c .  Sc c . & c .

X I A  Z E  N A M I E S T N I K  K R Ó L E W S K I :  
w  R a d z i e  S t a n u .

C h c ą c  zapobiedz n a p ł y w o w i  do mia­

sta W a r s z a w y  ż y d ó w  n i t k w a l i f i k u i ą c y c h  
się do miesz.kania w  sto! icv , na pr ze ł o­
żenie K o irm iss y i  R z ą d o w e y  S p r a w  W «  
wnętrz.nych i P n l i e y i ,  po  wysłuchaniu  

zdania O g ó l n e g o  Z g ro m a dz en ia  Ra d y  Sta*

<■>
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Ki;

n u ,  p o s t a n o w i l i ś m y  i  scanowiemy c o  na- 
atę puic :

A r t y k u ł  i .  Z a i e a  ż y d  z miast  i ws i  
Kr ó l es tw a  nie ma b y d ź  odtąd pr«yytn j - 
w a n y  n a  Mieszkanie  do W a r s c > w y  bez 
s z c z e g ó l n e g o  ze zw o l en i a  Kommissyi  R z ą -  
d o w e y  Sp ra w W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y j .

Art :  s .  Prze pi s  ten śc iąga  się t a k ­
że  do ż y d ó w  z za granicy w c h o d z ą c r c h  , 
k t ó r y c h  wp u s zc z an ie  do  kraiu na za m ie ­
sz ka ni e  Posta now ieni em  z dnia z Marca  
r g i ó  w z g l ę d e m  c u d zo z i em có w  s p r o w a ­
d z a j ą c y c h  się do kra u iest zabronione.

Art:  3. O d t ą d  żaden ż y d  n e m oże  
b y d ź  p r z y p u s z c z o n y  na zamięszkanie  do 

W a r s z a w y ,  i a k  t y l k o  po d  warunkami  

jeżel i  :
et) a lbo aabędzie plac pusty z o b o w i ą ­

z k ie m  mu ro wa ni a  się w  eiągu roku  
iednego w e d ł u g  plami z a t w i e r d z o n e ­
g o  przez Rząd  i okazania  £0,990 zł :  
maiącku

b )  albo gdy  iese kupcem W y le g i t y m o ­
w a n y m  u e r z y m y w a m e m  xi ąg  s w y c h  
k u p i e c k i c h  i po s ia dającym maiątku  
(So,too z ł .  P o l .

c )  aJbo wł a śc ic ie le m  fabr yk i  opacrzo-  
ney w  konsens R / ą d u i

d )  ale® u ż y t y m  b ą d ź  w  w z g l ę d z i e  re-  

i i g i y n y u i ,  bądź  n a u k o w y * ,  bądź  
d o  b k ^ w c y  p o s ł u g i  p u b l i c z a e y  p r z ę z  

R o m m i s s y i e  R z ą d o w e ,  i  o p  i t r z o n y m  

w  i c h  z » ś w i a d e z e u e , z o b a w i ą  k i e i n  

^rr.y k a ż d y m z t ych warun:<.,\y <->d- 
d a w a n i a  d z i e c i  s\y-*i.  h  d o  s .  k o i  p u ­

b l i c z n y c h  ,  p o d ł u g  A r t ;  3  l i t :  <i. D e ­

k r e t u  K r o l e w s k  e g o  d n u  10 M a r c a  

Jb 9 r.
Ą[-t: 4. Ż a d e n  z  ż y d ó w  bą dź  z a m i e -  

s z k a l r c h  W W o i e w o d z t w a c h  , b j d ź  o b ­

c y c h  , d o  M i a s t a  W a r s  a w y  i ub  Pr/. e. l -

mieścia P ra g i  na czas  p rzy by  waiącycf j  
pr z e p u s z c z o n y m  p r z e z  r og a tk i  nie bę­
dzie , k t ór y  * i e  opłaci  pozw ole nia  p o b y ­
tu dziennego.

A r t :  5. Ka żdy  prze to  ż y d  w  tako­
w y m  raz e winien będzie p r z y  rogatkach* 
o tr zy m a ć  rzeczone  po zw ol en ie  iedno- 
d z i e n n e ,  a g d y b y  d łużey  pozostać mu 
w y p a d a ł o ,  wted y  na dalszy czas iuż nie 
u rogatek , l ecz w  Ratuszu  Miasta , a 
to w  obu pr zyp adk ac h  za opłatą niżey  
o z n a c z o n ą ,  t a k o w e  n a b y d ź  będzie  obu-, 
w i ą z a n y .

Art :  6 . O d  dziennego  p o z w o l e n i a , 
które ' za wierać  ma opisanie b i orą ceg o  i  
w y r a ż e n i e  mie ysc a  z k ą d  p r z j b y w a ,  a 
k tór e  w y d a w a n e *  będzie na papierze  
s t ę p l o w y m  A d m i n i s t r a c y j n y m  ceny  10 
g r o s z y ,  naznacza  się p r ó c z  tego od o s o ­

by bez r óżn ic y  płci  i w i e k u  20 g r o s z y ,  

na dzień.

Art :  7.  K t o k o l w i e k  z  ż y d ó w  bez 
opłacenia  i  w z i ę c i a  dziennego p o z w o l e ­
nia do Miasta W a r s z a w y ,  iub P r z e d ­
mieścia P r a g i  w c is n ą ł  się y lub też u z y ­
s k a w s z y  p o z w o l e n i e  d łużey nad czas do­
z w o l o n y ,  bez o dn ow ie ni a  pozwolenia  ba­
w i ł  , podpadnie karze  u  z ł : ,  która w  
p o ło w i e  D o n o s ic ie lo w i  a w  p o ł o w i e  aa 
S z k o ły  E ,cmentarne  ż y d o w s k i e  ozn ac z a  

się.

Art:  ?. P rz y y m u ią cy  d»  sw eg o  p i -  
m :eszkania żyda  do Miasta p r z y b y w a j ą ­
c e g o ,  a n i e o p a t r z n e g o  w p o z w o l e n i e  
dz i enn e,  lub ba w i ą ce g o  d łużey  nad czaS

w w

p o z w o l o n y  , podpadnie za p i e r w s ze  w y ­
kr ot / en  e karze 12 z ł .  Pol :  • która 'nr 
r.i e po na w ia ne g o  w y k r o c z e n i a  podwa* , 
i 1 o u będzie.  Kary te sposobem pros-sy 

e,tc!tuc">i śc iągane bę !ą.
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Ar t :  9. Ktob y  dzienne p©2Wolenia 
p o ż y c z a ć  dru gia a ,  lub one fa ł sz o w a ć  p o ­
w a ż y ł  się albo  datę z m i e n ia ł , ten ma 
by dź  p r zy t rz y m a n y m  i po karę do  »ądu 
Spr awiedl iwośc i  karzącey  odesłanym.

Art:  10. Bezpłatnie  i  bez stępia 0-  
t r z y m a i ą  b.iety :

a )  Ż y d z i  ch a r z y  do Szpitala p r z y w o ­
żeni .

b )  Areszctnc i .
c )  P o w o ł a n i  przed Sąd na ś w i a d k ó w .

A r t :  i i . Op{»ca b i le tow ego  i do-
ł h ó d  z  kar  w p ł y w a i ą  do Kassy M ity-  
s k i e y , a po potrąceniu  koszcow , pr ze­
znac zon e  zostaią na S z k o ł y  Elementarne 
ż y d o w s k i e  podług  r a c h u n k u , k t ó r y  co 
ro k  [Jrząd  M u n i cy p al n y  Kommissy i  Rz:t- 
d o w e y  sp raw  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i  
i l o i y .

A r t :  i * .  D l a  u ła twienia  ż y d om  iu ż  

Zam ie sz ka ły m  w  Mieście Sto lccznem W a r ­
s z a w i e  e y r k u l a c y i  do okol ic  te goż  Mia­
s t a ,  będą o n y m ż e  w y d a w a n e  p r z y  ich 
w y c h o d z i e  R o g a t k i  zn ak i  , k tóre  Wcho­
dzą c  na pa wr oc  oddawać  będą winni .

Art:  13. W y k o n a n i e  nin eyszego  po* 
stanowienia  Komm issy iom R- ą d o w y m  w  
Czem do którey  n a l e ż y , wy d an ie  zaś 

S z c z e g ó ł o w y c h  U r z ę d o w i  Municypalnemu 
In śtrukcy i  Ko m m is s y i  R z ą d o w e y  S p r a w  
W e r n ę tr zn y c h  i P o l i c y i  za l eca my.

Dzi a ło  się w  W a r s z a w i e  na posie­
dze n iu  Rad y  A d  nimstracyy  ney  dni* 7 
W  rześr. ‘ a 18*4 r.

( p o d p i s a n o )  Zaliczek.  
Minister S p r a w  W e w n ę t r z :

} P a l ic y i  ,

W  zastęp:  Minis ter  Stanu 
( p o d p i s a n o )  Staszic*

Radca  Sekretarz  Stanu;  Jenę-ttał Br y g a d y  
(  podpisano ) Konecki.

Zgodno z  O ryginałem'.
Rad ca  Se kretarz  Stanu, Jenerał  B r y g a d y :  

( p o d p i s a n o )  Kossecti.

Na  ostatnich  targach W a r s z a w s k i c h  

p ł a c o a o  za k o rz ec  Z y t a  zł.  od 6 do 7* 
P s z e n i c y  od 11 do 13. Jęcz m enie od 6 
i  pół  do 7. O w s a  od 4 i grosz  srebrny 
do 4 i  pó ł .  Siana furę je dn o ko n ną  od 

S do i f  , parokonną  od 18 do i i .  S ło­
my furę z w y c z a y n ą  od 4 do 5.

Z  Paryża d. 30 Listopada.

D. *7 p r e z y d o w a !  Król  na radzie 
g a b i n e c o w c y , k tóra  4 g od z i n y  t rw a ł a  , 
a w c z o r a y  na radzie  M in i s t r ó w .

X ż ę  Paw ei  W i r t e m b e r g s k i  od w ie dz i !  
onegday  I. K. M. Pat em  Hiszpański  P o ­
se ł ,  Hrab.  Je la Puebla  del Mestre mi a ł  

p r y w a t n e  posłuehaaie  u M o m r r h y .  Kr ól  
w  prze i eż dz i e  do  Vincennes  o d w i e ­
d z i ł  w c z o r a y  p i e r w s z y  raz  przed mie ­
ście S. A n t o n ’ ego , k t ó i e  p o w i ę k s z e y  
częśc i  od p r a r o w n e y  klassy ludzi  iesc 
zam ie sz ka łe .  N a t ło k  ludu c*k był  w  e l ­
k i ,  i ż  Prez ydent  chcą c  do Króla  pr ze­
m ó w i ć  nie móg ł  się do p o w o zu  dncisnąc.  
G d y  co Kroi  postrzeg ł  kazał  p o w o z o w i  
stanąć i Prez ydenta  p r z y w o ł a ć ,  na k t ó ­
rego m o w ę  w  w y r a z a c h  ł a s k a w y c h  o d ­
p o w i e d z i a ł .  M eszkańcy  t cg o  przednue- 
ści-i o ś w i a d c z y l i  w d zię cz no ść  sw oią  za 
łas kaw e co Ł d wiedzienie J. K- Mci w y* 
wi eszeniem  bia łych  c h o r ą g w i  i  o k r z y k a ­
mi : n'eŁh ży ie  !

D.  ai5 odbyto  się u Min'scra Hr* 
V 111e!e p o i i c d / e j . e  ns-ywyższe)  h n i l ->- 
w e y  R»dy,  które półpiąrey gnd iny twa 
ło  i zn v d c w a l i  się na niem wszysc* 
.Ministrowie
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Kroi  podpisał  na w y s t a w i ć  Się 
ią c y  pomnik  K r ó l o w i  Polsk iemu Stani­
s ł a w o w i  Leszczyńskiemu ?ooo. Fr.

Na p r zy ię c i e  Xcia  Maxymi l i iano Sas­

k i e * *  w  V  ttoria» g d z ie  z a m y ś l a ł  d.  z} 
W. m.  s t a n ą ć ,  p r z y g o t o w a n e  są w ie l k i e  
u ro cz yst oś c i .  D w a  batal i iony  oc h ot n i ­
k ó w  i Woyska  F r a n cu zk ie  w p r o w * d ' ą  
go  do miasta .  Ki lkunastu o dda lon yc h  
k o ns ty t uc yy nv ch  w o y s k o w y c h  nadaremnie 
pros i l i  o p o z w o l e n i e  czyn ie nia  razem 
s ł u żb y  przy  tym X;ę<iu.  O d m o w i a n 'e  

t a k o w e y  prośby (  w y r a ż a  Monitor )  za-  
sługuie na naganę , g d y ż  rozsądniey b y ­
ło b y  z b l i ż yć  t y m  sposobem do siebie 
p r r e e i w a e  sobie s trony.  —  W s z y s c y  
ci  w o y t k o w i  odebrali  r o z k a z *  aby w  1 

dniach  do mieysc s w o i e g o  zamie szk ani a  
p o w r óc i l i .

D z i e n n ik  G w i a z d a  t w i e r d z i  , i ż  
w i a r o  ność O W yie żd z ie  Jnfantów Hisz.  

p :ń sk ic h  K rola do L i z b o n y ,  a F ran ci sz­
ka do P a r y ż *  na żadną  niezasługuie wiarę .

D .  i 6 b. m.  o c h r z c z o n e  tu zosta ły  
t r z y  n o w e  d z w o n y  do ko śc i o ła  S.  SuU 
p i c y u s z a .

Margr .  T a l a r u ,  P os e ł  nasz p r z y  
D w o r z e  H i s z p a ń s k i m ,  udał  się n a p o *  
w r ó t  do  Madryto .

W  sądzie oaszem ro z po c zę ła  się te­
raz sprawa m i ę d z y  Hr .  Fiirstenstein ( b y ­
ł em  Ministrem w  K ról es tw ie  W e s t f a l ­
sk ie* !)  , i sukcessorami P.  Bo uckepreon 

e  200,000 Fr. k tóre  oyc lec  os tatnich  z a ­
p ł a c i ł  Hr.  f i irsteaste in za  d aro wa ne  mu 
prze zHi er oni m a Bonapartego  dobra wH es -  
syi  * a które mu za p o w r o t e m  Xcia  E l e ­

kt ora  He sk ie g o  do  d a w n e g o  państwa 
s w e g o  odebrane zostały^

Z  Madrytu d. 22 listopada*

K r ó l  od 4. 16 b. m . cierp iąc  poda?

grę nie w t t a i e  z  lożłra. JeżeJiby prze­
c iągnęła  s ’ ę choroba  J. K .  M c i  tedy sam 
ieden Infant  Karol  z  cafey Rod /iny  Kro-  
l e w s k i e y  p r z y i ą f b y  Xcia  M » x y w i l i ia n a  
Sa s ki e go  w  St .  j ld r fa n ss .

Co dziennie  p r z y b y w a i ą  tu ro d z i n y  
*  miasteczek d a w n e y  Kastyli i '  i M a a c h y ,  
szukaiące schronienia lęka iace się zabu­
rzeń po  edciągnieniu w o y s k  F ra n cu zk i ch .  
Mimo trudności  o tr zym ani a  p a s z p o r t ó w ,  
w ie le  osób o p u s z c z a  z  te goż  p o w o d u  
Madryt .  W  wie lu  mi asteczkach  p r z e c i ­
wn e  fobie s t r onnictwa  * które sroży ły  
p r z e c i w  sobie , po ©dciągnieniu F ran cu ­
z ó w  r oz po c zę ły  o w a r t ą  w a l k ę .

D .  >3 b. m. zrana osada F ra n cu zk a  
z  Badaioz  w y s z ł a  z ws ży st k i em i  d z i a ła m i  
do  Kadyxu , sztab zaś udał  się t ym cz as o ­
w o  do g ł ó w n e y  k w a t e r y  w  BurgoS.  
T y m c z a s o w y  W i e l k o r z ą d c a  X *v ie r  de 
Gabr ie l  w e z w a ł  przez  o d e z w ę  midkzkań* 
c ó w  Badaioz  * aby z a c h o w a l i  się iak do­
tąd posłus^remi ust awo m i spokoynemi*

M ó w i ą  ta o oddaleniu  naszego In-  ,  
tendenta ^eneralney P o i i cy i  Gonzales  i  
m ia n ow an iu  naszego Ministra s p r a w i e ­
d l iwo śc i  C a lo m ard e  Posłem w  R z y m i e ,  
tudzież  o W y ro ku  K r ó l e w s k i m  p r z y w o ­
łu j ą cy m  w s z y s t k i c h  zagra nicę  u s z ł y e b  

r z ą d c ó w  p o l i t y c z n y c h  do zdhnia s p r a w p  

z  sw e y  adminis tracy i .  W  urządzenie mi- 
l i c y i  c i ąg le  i c d na ko w a  czynność za ch o ­
dzi  , i d a w n e  iey są karabiny A ng ie l ­

sk ie .
D r u k o w a n e  od r. i§2« do  1823 W 

Hiszpani i  ks ią żk i  lub  z zag ranicy  d o w n i e y  
za ka za ne  sp row adz one  muszą  k y dż  B i ­
sk up e m  z ł o ż o n e .  P o  pr zeyrzeniu  edb e- 

t z e  w ła śc ic ie l  n ieząkaząne  na po wr ót .  Na  
niepos łusznych naznaczona iest p ie n ię żn a  

k a r a ,  keórey d o n o s i c i e l ,  bez wydnnia  

g o  n a z w i s k a *  odbierze  t rzec ią
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M ó w i ą ,  i ż  Jenerał Castannos  oczy-  
Ic i t  się z  po l i t yc zn ego  sw o  ego postępom 
W i n i e .

, U .  13 b. m. urzędnik Fran cu zki  io-
d ę c  j  z £*Xurial  do naszey stolicy zosta ł  
W  drodze od t rzech  rabus iów zatrz y-  
Ria oy  i z łu pi ony .

8  egidor ws i  P a p a o n , k tór y  t rzema 
rabusiom w y d ał  mezapisane pa szporty  , 
Costał  aa ga le ro w e roboty  sk aza n y.

Dzies ią ta  w i l k a  b y k ó w  d. 3 b. m.  
W mieście naszem dana , pr zynios ła  4 f»;o5 
T e . l ^ w  (  i $, o o j  Z i p . )

S ą d z ą ,  iż o d ł a U a y  z Barce lony  In­
tendent p o l i c y i  O r t i i l  za Którym w s t a w i a  
Uię mocno Jenerał F rancu ski  D i g e g n , po* 
W ró ci  04 mieysce swoie.

Z  Londyn* d, 16 Listopada•

O n c g d a y  było u Króla  w i e l k i e  po* 
S ł uchanie ,  na którem mian ow ani  do róż­
n y c h  U w o r ó w  now i  P o s t a w i e  oy l i  przed 
J.  K .  Ałciij st fWionemi .

Z  podanych K r o i o w i  za pa dły ch  w  
Uzdach w  W r z e ś n i u  wyroJtow śmierci  

ieden ty lko  za  rozbóy  d r o g o w y  podpi ła-  
e y  zosta ł .  Keszta  iesc za wi es zo ną  » co  
o z n a c z a  podług  s w y c z a i u  uw oln ie ni e  od 

Śmierci .  Pom ię dzy  przestępcami  znay* 
duią  się ch ło p cy  ieden le to i e t n i ,  iedrn 
sk rętni , ieden i4 le tn i ,  ieden 1 f l e t n i ,  

d w ó c h  lóletnich i triecJi  i^letnich ,  k tó­
r z y  za d o m o w e  krad z ie że  przenoszące 

4 » szy i .  (£o  Z ł p . J  by l i  na śmierć skaza­
n e m u

j a k  ludzka  pamięć zas ięgnąć zdoła 
f i igdy ieszcze burza  poa brzegami  A n g i e ł -  

Skiemi  tyle  szkód n i ez r zą dz i t *  iak d. . 3  
L is topada.  Poc zyn io ne  na m orzu  szko dy  
tak  są w i e l k i e ,  i z  gospoda Lo y d s  spo* 

ITSduWraą została do  wydan ia  i ch opisu.

1 1 1 .[iiiw.mimmBm u I .......    f

P odł ug  n a y n o w s z y t i l  don esień z  Ma­
dras pod d. 1 Sierpnia nadeszły c^m d w a  
• r z ę d o w e  doniesienia du Jenerała C a m p ­
bell  z  Rang oon  pod d. 16 C z e r w c a  i  od  
Jenerała E r r a g h  z nad rzeki  tegoż  n a z ­
w i s k a  pod 11 C z e r w c a .  P i e r w s z y  z  scy-  
s iączną  d y w i z y i ą  i zn ac zn ą  arty leryią  u* 
derzał  k i lkokrornie na o sz ańc ow any  nie* 

przy iac ielsk i  oboz pod Kemendine i  na- 
koniec  zmusi ł  B i r m a n ó w  do opuszczenia  
g o ,  k tóry  teraz  w o y s k a  An g ie ls k i e  za y-  
muią.  D r u gi  w  300 ludzi  opanował  *  
w i c i k i e m  natężeniem wy sp ę  Chebuda , i  
nakoniec zdo był  3 sz e ś c i o fu i u o w e w i  Eut  
ro p e ys k l t m i  dz ia łami  i ok oł o  |ooo ludz i  
osadzone palissady. J a k k o l w i e k  ,pomy i ln e  
są te doniesienia za ch o d zi ła  edoak w  Kai*, 
kucie t r w o g a :  g d y ż  plan", podług któreg o  
teraz  B i r m a n o w i e  prowad zą  w o y oę ,  różni  
się wca l e  od dawnie ysz ego  sposobu w e ­
towania .  Prz ek o na ni  o w y ż s z o ś c i  ta k t y ­
ki  En ro pe y sk ie y  maią się o dpo rni e  i ż a ­

den  m ie szkaniec  nie m o ż e  w  o p u ­
szcz ony ch  p r z e z  n i ch  mleyseach po zo­
s ta ć ,  zabieiaią z  sobą w s z e l k ą  ż y w n o ś ć  
( w y i ą w s z y  w y s p ę  Chebudę , kt^rą A n g l i ­
c y  niespodziewanie o p a n o w a l i ) , tak i& 
w o y s k o  nasae a ,g d z i e  nieznayduie ż y ­
w n o ś c i ,  i do tego  mieysce od mie ysc o  
pa l i ssoduią, tak i ż  co krok  potrzebo  
szturm przypuszczać .  W i a d o m o ś c i  ża« 
dney  mieć n iemożna.  T y m c z a s e m  c z y -  
niooe są w  Kalkucie przysposobienia d® 

w y st a n i a  ieszcze pr zec iw Bi rm a no m  o -  

koto  30.000 ludzi .
W  A m er yc e  za ku p i l i  A n g i e l s c y  I 

Am er yk ań sc y  kupcy  za z  mi l i .  .400,000 
d o l a r o w  obl ig ac yy  saciągnioney  p o ż y c z k i  
na p r o w i n c y i ą  Lujsiany z p r o w i z y i ą  p® 

t od sta po 98 ** *to * k t ór e  w k r ó t c e  
u a  g ie łdę  t u t e j s z ą  pr zy bę d ą .  P r o w i z y i ą
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ad nich wy pł ac i  D o m  T o m a s z a  W i l s o n  
i komp an i.

P r o w a d z ą  tu teraz z n a cz n y  handel  
do p o łu d n i o w c y  A m er yk i  z Hiszpańskie-  

rpi szkSŃnemi , katc tchecycznemi  i nau* 
^ k s w r m i  x i ąż ka w i .

T u c e ; si N i em i ec c y  ku pcy  okazal i  się 
bardzo chwalebnie  w z g l ę d e m  w d o w y  ’ i
s i e r o t  7,0 n i o n c p o  p o d c z a s  o s t a t n i e y  b u ­

r z y  N i e m i e i k i e y  k a p i t a n a  o k r ę t u .

N o y n o w s z e  doniesienia Z M rxy ku  i 

po łu d n i o w ey  A m e r y k i  Są następujące :

Stan cz y l i  p r o w : ncyia M e x y k a ń s k ' e y  
ligi og los i fa  s w ą  k o n s t y t u c j ą ,  Kr ay  czyl i  
p r o w i i e y a  ca graniczy  na północ z pro- 

w ’ncyią ( "hiaquimul» i Hunduras , na po­
łudnie 7. sp ok oy nym  o c ea ne m ,  na ws chó d 
z rzeką  Pa z , a na zachód z odn ogą  C o s  

rhagua  i podzieloną irsc na departamenta 
St .  S n l v a t o r ,  S insouante , St.  V icent  1 
' t; Migucl .  R7.ymsko-  Ka to l ic k a  Rei ig i ia  
iesc i e d y n e  za rel igi ią  panującą  og ł osz o  • 

na i inne™ zabronione iest publ iczne od­
b y w a n ie  naboże ńst wa .  T y m c z a s e m  K o n ­
gres generalny zdaie się chc ieć  ograniczyć  
w i e l k ą  w?>d*ę d u c h o w ie ń st w o  w  tey cz ę­
ści Ameryki  , g d y ż  n. p. cd iąt  ley do-  
z o r  nad krąż ąc em i  w  tym kraiu x iążka-  
mi- —  pod d. >8 Sierpnia ogłosi ł  rząd u- 
s t ł w ę  Kongressu jencralnego wz ględem  
osiadania ko lo ni s tó w nad b r z e g a m i , k t ó ­
ry «& nadane będą grunta i da 4 lat będą 
od p o da t kó w  w o l n e n J .  Przed  roki?m 
i 40 nie m o ż e  rząd zabronić osadnikom 

wy ni eś ć  sic z kraiu i w o i n o  osadnikom 
Sprzedać n adane im grunta .

Kongres  K o iu m b i y s k i  w y d a !  nastę- 
pu i zr e  Utcawy : i )  R z ą d  u p o w a ż n i o n y

ie^t do w y  raw itn ia  dó j s lużby  R z p l t e y  
dz d o w y c h  i<io i ; t )  w 57 yf tkicm zbie- 

. iv i inrbi -ro in zap ew ni on e  iest  z»«

- .. eU c - c u d  ; p r a w o  natural i*

z a c y i  c u d za z i e m có w  ęofrliąga się do 
w d ó w  i dzieci  nie maiących n  lat* k t óre  
ich m a ł ż o n k o w i e  i o y c o w i c  posiadal i.—  
W  K o l u m b i i  każdy  uczyć  się musi robie­
nia br oni ą ,  od czego  nawe t  bawiący  w -  
kraiu cudzo z iem cy  pod karą  oddalenia 

nie są w y e t e w n :
P o d ł u g  11 s tów z L i m y  p o d  d. 3 L i p ­

ca Je.neralny Konsul  An gi e l sk i  P. R o -  

w erofc  przybył  tam i  r o z p o c z ą ł  u r z ę d o ­

wa ni e  s w o ’e. D.  30 C z e r w c a  kaza ł  p r z y ­
wołać  do siebie k u p có w  A n g i e l s k i c h  i  
oznayrr.ił  i m o s w o i m  p e ł n o m o c t w i e  i  

instrukcyi  w z g l ęd em  w sp ie ran  a handlu 

poddanych  Angie lsk ich .  L e c z  me  w s p o ­
mniał  o oddan.ii  wie rzy te lne go  sw oi eg o  
l istu w ł a d z o m  Hiszpańskiem w L i m i e . —  
C a l L o  iesc z strony m or za  przes  F e i u -  
w i a n ó w  ś c i s ł o  z a m kn ię t e .  ,

G aze ta  Buenos-  Ayres  A rgo , pod d.  
21 Sierpnia z a w ie r a  d ługi  mankest  J e ­
nerała O l a n e t a , w  k t ó r y m  iako  w i e r n y  
Roial i sta  o b w i n i a  Je n era łów  L a s er n a ,

, (Jancarak i Va ldez o zdradę p r z e c iw  K r ó ­
l o w i ,  p o n i e w a ż  u trz ym ać  ch cą  konsty-  
tucyyny systemat  i uży l i  do tego w s z e l ­
k ich  sposobów p r z e k u p s t w a ,  co  im się 

iednak nie udało.  Pod  dniem 3 Marca  
z a w a r ł  % niemi  u g o d ę , m o c ą  kcórey  
rozdz iel i l i  się i kfcżdy z  nich udał  się d o  

inn ego  pow iatu .

Z  Katlsruche d . 21 Lśstopadt..

N a  na pr aw ian ie  zniszczonych lub 
u sz k o d zo n yc h  pr zez  p o w ó d ź  w  W i e l k i m "  

X ię zc w ie  Badeńskiem dróg , m os tó w i c. 

d. u p o w a ż n i o n e  zosta ło  Minis ters two 
sk a r b o w e  za  zezwo leni em  stanowe > w y ­
dzia łu  zc iąg me nia  700.009 Z R .  na 4 
sta. T a k . m  sposobem iest rząd w stanie 
^ e s p r z y ć  uszkod zon ych  i zapobiedz daj-  
szem sk u t ko m  z  n ie sz c zę ś l iw e **  re »© 
zdarzenia ,  w y p a d a i ą c e i n , ,
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—  Z  K ra k o w a . —

N a  dniu i *  Grudnia  w  t rze c ią  Nie­
dzielę A d w e n tu  , w  Scarożytney  Bazy l i*  
ce Katedralne? w  Z a m k u , o d p r a w i ło  się 
uro czyste  poświęcenie  na Bi skupa  Go r -  
tyneńskiego  , 5J W .  Franciszka Xawere»# 
Z gle ni ck i eg o  , Prałata A r c h i d i a k o n a ,  i 
Suf f ragana K r a k o w s k e g o .

W i a d o m a  pobożność ludu tuteytzei  
g o  , napełnił* wc ześ nie  l icznern Z g r o m a ­
dzeniem rę Ś w i ą t y n i ę ,  która im tyle dru­
g i c h  pamiątek i  s ł aw n ych  R e l i g i y n y c h  
ob rz ęd ów  przypomina.

S ko r o  J W .  Pasterz  D y e e e z y j  o to ­
c z o n y  gronem D u c h o w i e ń s t w a  na miey-  
scu sw oie m  j ako  K o ns ek r i to r  za s ia d ł ,  
zapr osz en i  na W s p ó ł k o a i e k r a t o r ó w  J W n i  
G r z e g o r z  Z i e g l e r ,  B is ku p T y n i e c k i ,  i 
T o m a s z  N o w i ń s k i ,  B isk up  B i b l i y s k i ,  
G e n e r a ł  Zgromadzenia M ie ch ow sk ie g o  , 
Stawi li  przed Konsekr*t*rem w s p o w c i o -  
* eg °  J W .  Nominata S u f f r a g a n a , i Bul lę 
S. Scoi i-y  Aposto lsk ie? z ł o ży l i ;  P o  prze­
czytaniu  którey  p r r e t  W j X .  Du bi ec kie go  
Prałata K a nc le r za ,  J W .  Pasterz  Dieęezyi  
zacz ęc ie  te*# obrzędu w  t yc h  s łowach  

sag s i f :

<l S toso wn ie  do  przeczytanego||do- ‘ 
„  piero w y r o k u  S. S to l ic y  Ap ostaU kiey  , 
, ,  przystępuiąc z  Ur2ędu {mego do po- 
„  święcenia  Cię J W .  N o m i a a c i e  Sufra-  
,,  gonie na p i e r w s z a  w  Hierarchii  Ko- 
„  śe ie lney  dostoyraść  Bi skupią ,  nie mog ę  
„  o d m ó w i ć  uczuc iom moim s łów k i l k u  » 
), k t ór e  fi ważność  tego  S. O b r z ę d u ,  i 
,,  osobiste między  N a m i  śtosuaki , t  ser- 
, ,  ca  mi  w y d o b y w a j ą .  ,,

“  D z i ęku ię  nayprzód  B o g u ,  k t ór y  
,, tę starożytną  Świątynię  od ki lku Jwie- 
,, k ó w  obl icznośc ią  i dob ra dt ie y stw a m i  
„  sw em i  napełnia , że  mi  p o ł w o l i l  p r z y  
, ,  schy łku  dni moich wskrzes ić  w  niey  
,, tę zna kom itą  posadę o b o w i ą z k o m  b o - 

„  im Pasterskim pomoc ni czą  : k t ó r ą
,,  smutne przemiany  O y c z y z n y  nas zey  
, ,  od l*c ośmnastu z a m o rz y ł y .  „

“  D z i t k u i ę  p o w t ó r e  temu Naywyż- '  
, ,  S iewu D a w c y  w s z y s t k i e g o  dobra , -żc 
„  mi podał  sposobność wy św ię cen ia  w  
„  Obliczu  Kośc i o ła  Jego , t rzyd z ie s to le t -  
,,  n ich  zasług T w o i c h , S z a n o w n y  Mężu ! 
,,  kcóremi i po przedaików r r ^ t h  i Mnie 
,, nieudolnego następcę i c h  w  r o z m a i -  

», tych  w z g l ę d a c h  i Zaw odach  wspier**
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„  łeś. Sk or o  Bó g  i c k w a l a  J e g * , cych 

„  w s zy st k i ch  u s i l k ó w .  by ła  zarodem i  
„  w i ę s  i u n i eg o  a at i gr o d a ,  na kt ór a  
„  ś w i a t  cafjr zdo bydż  się nie iesc mocen. ,  

“  Nie  potrzebujesz  p r r y p . » . ieni a' 
», pr ze s t ró g  i u w a g  , k t óre  C ię  do p r z y .  
„  ięeia ty lu  świętości  usposabiały.  W z r o -  
„  s ie i  i d . y r z a i e ś  w  ick c i ą g ł e ,  roz w a .  

„  d z e ■, pr zew odn ic zy łeś  d r u g i *  do ich 
„  Szanowania  i  w y k o a y w a a i a .  A l e  kie 
„  d y  roz l ic za ość  ty l u  z n a m i o n , ob rtę  
}) d ó w  i  m o d l i t w  d o  cz yn u  tego przy-  
„  w i ą za « y« k  f zaymui^ o c z y  i  serce zg r o -  
, ,  wo d zo n eg o  ta  ludu i  niech i th  kr ótk ie  
„  w y i a ś n i c n i e , r o z ż a r z y  pobożność  pra- 
„  w o w i e r c ó w ,  a z ł a g o d z i  ponur* oba-  

„  iętność b e z w i e r c ó w . , ,
<łT o  r | k  k ładzenie  na Ciebie  pr/c z 

„  N a s  zg r o m a d z o n y c h  tu B i s k u p ó w  , jest 
„  c iągłe™ o g n iw e m  rodu naszego dueho-  
,  w n e g o ,  o k t ó r y m  przed t rzydziestkiem 
„  bl isko w i e k ó w  , ó w  p r o r o k  B o ż y  Jzai- 

„  iass t światu  z a p o w i e d z i a ł ,  w  s ł o w a ch  
„  do Messiasza po Bo żem u r z e c z o n y c h  
„  To przymierze moie z  Tobq (mówi f a n )  
„  Duch móy , który w Tobie iest i słowo 
, ,  moie} którem włożył w usta Twoie ;  nie 
„  odeydq z  ust T w oich ,  i z  ust nasienia 
Twego t o di q d a ż na Wieki. ( R o z d  L 1X . )  
„  W s x v s t k o  to zna czy  c i ą g ł e  i  niepruer- „ w a n e  po s ł an ni c t wo  w  ps rawie  eb a wi e-  

„  nia nas zeg o:  k t óre  B ó g  i Z b a w c a  nasz 
, ,  Jezus Chrysus w i d o m i e  na  Z iemi  2 t . 
» ęzą ł  : a tchnieaiem ust s w o i c h  na p re r .  

„  w s z y e h  A p o s t o ł ó w  i i ch nieprzero* 
dnych następców z  c a ł ą  w ł a d z y  ppzeka.  

i,  zał ,  C ó ż  w i ę c e y  p o w i e d z k ć  nio/na 0 za„ 

>, cnośc i  tego nasienia i r o d u ,  który z  
, ,  Niebios p r z y c h o d z i ,  a b y  C z ł o w i e k a  

ff do nich W p r o w a d z i ł !
“  świę te  n a m asz cz en ia , k t óre

,, P r o r o k ó w  i K r ó l ó w  w  starym Ż a k o -  
„  nie z n a m i o n o w a ł y ,  b y ł y  m i s t y c z n y  f i -  

gurą darów Duch a  B o ż e g o ,  Jttóre aa 
,,  co a o w e  po kolenie ,  w  całey  p e ł n o ść  
u  i  obf i tośc i  rozlać się m ia ły .

“  Xięga  ca E w a n g e l i i , k t ó r ą  na bar- 
n  k i  T w o i e  w ł o ż e m y , w s z y s t k i c h  tych  
>t taiemnic i przeznaczeń iesc r o a w i ą s k ą  
»  i d ope łni en ie m .  O d  niey  się z a c z y -  
«> na p r a w d z i w e  ś w i a t ł o ,  rOZ,um i go-  
r, dność C z ł o w i e k *  / G d z i e  ona błysnęła 
,, i serca zaięfa . tam p a k ó y  i szczęście 
»  p r aw e  z a k w i t ł y .  Skąd o n i  i ode$z<la i  
it zniknęła > tam przysionek piekła,  obł%i 
>, kan ena, szaleństwem i roz pa czą  zacic-  
, mnia ł  ! O a a  w i ę c  całey T w o i e y  istno- 

„  ś c i ,  ma b y d ź  p i erwi astk iem i ż y w i o *  
„  ł t m .  Nie ty sam t y lk o  duchem Jey 
„  oddychać m as t .  Za n i )  się nie u ią ć ,  
9 do n i ey  ,sję mi lc ze nie m  nie przyznać j  
i, iest  co wscydz ić  się i zaprzeć  T e g o  sa- 
„  mego,  k t ó r y  ią p i er ws zy  z górney k r a i -  

„  ny  przyniós ł .  , ,
“ T a  święta Ty a ra ,  k t ór ą  skroń T  wo*

}, i ą  uwieńczem , znamionując  d w ó c h  
99 p r z y m ie r z ó w  B o g a  z C z ł o w i e k i e m  nie- 
if ros iomną ie d no ść , wy ia ś ni  Cię między  

99 l u d e m ,  do ko go  n a l eż y S ż ,  i od ko go  
„  przychodzisz .

“ T e n  K r z y ż  na piersiach T w o i c h  o*
,, s i a d ły ,  £iako pr zy r od zo ne  i h er bo wn e 
„  znamię tego f a n a , do którego się ta- 
ii i emnic b l i ż s zy m  krokiem p r zy su w a s z  i  
it będzie godłem i w s k a z ó w k ą  T w y c h  po* 
ii  m y s ł ó w ,  zapragnień i  c z y n ó w  J VV 
„ n i m  agfębisz  te w s z y s t k i e  błogosła - 

w i e ń s t w a , poziomemu światu  niezro* 
ii zumiate , które się w sz ęd z ie  kończą  n*

,, c ierpieniu.  W  nim w y c z y t a s z  tego 
ii przycierpionia i poniżenia p r z y s z łe  o- 
ii  w o c e  , k i ed y  ten sam zn ak  zbawienia
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,, k tóry  teraz w i e ż e  miast  bu dow oyc h  i 
„  T r e n y  K r ó l ó w  roz jaśnia ,  zabłyśnie  aa  
, ,  szerokiem Niebie na pociechę wieczny  
„  sp ra w i e d l i w y c h ,  a na pogrom i pokań- 
„  bienie Wiekuiste ninieyszych iego po-  

m iat ac zów .

“  T e n  pierścień p o ś l u b n y ,  p r zy p o -  
, ,  minąć C i  będzie wiarę i pr zy s ię g ę  w  
tf k tórey  się z ią  m i s t y c z n i  ob lubienica,  
„  c z y l i  Koś c io łem  Jezusa Chrystusa , na 
„  z a w s z e  iednecząc  , dowodzić  masz j że 
, ,  nic m i  pod słońcem Społeczności ,  iak  
,,  t y l k o  iedna w  Imieniu i w  wys łudze  
t, Jezusa Chrystusa  z a w i ą z a n a ,  która 
„  w s z y s t k i m  narodom i pokoleniom i do- 
t, czesne i w i e c z n e  szczęście  p r z y n o s i . , ,

“ T a  nakoniec l a ik a  P as te rs ka , kcórą 
, ,  odbierzesz , w s k a z y w a ć  Ci  będzie obu- 
, ,  Wiązek . abyś w s zy st k i ek  p e w o l a ń c ó w  
,,  do  tey O  w ę za m i  w  iednose i ,  zgodz ie  
, ,  i  w s p o in c y  mi ło śc i  u k r z e p i a ł i  a zaż ar-  
, ,  tych na *icy rozszarpanie napastników'  
„  w s z y s t k i e  zasadzki  zdrady i t ruc izny 
, ,  bacznie i przezornie od m ia ta ł . , ,

“  Kiedy zaś ta w  szczególnośc i  O w -  
ft  Czarnia ,  k t óre y  Pasterza imię teraz 

»  przybierasz  , tn niegdy  droga  cząstka 
, ,  Kośc iala  w s c h o d n ie g o ,  za c z a s ó w  ie» 
,} tzc ze  Aposto lsk ich  na Starożytney  W y ­
li Spie Krecie w  mieście Gortynie zaszcze-  
t> p i o n a ,  z kaneem dopiero 17^0 wieku  
»; ■ nie d o śc i g ły ch  sądów Bo życ h  , Chrze* 
u  ściaństwu przez M uz u łm a nó w  w y d a r ­
li t a , I teraz  właśnie  za dni  na sz yc b  
tt *  ^ałą G r e c y ą  n iegdy  k w i t n ą c ą ,  poża* 
u  rem mordów i okrucieństwa  goreiąc,  sta­
rł się dla C i eo ie  niedostępną i przy* 
1; chy l i ł  się łas ka w ie  do proźb m oi ck  

tt uinieyszy O y c i e ć  S.  wid omy na Ziemi  
tt Namiestnik wiecznego  naszego Pastc*

„  r z i  a by ś  dostoynością Biskupią  o d z i a ­
l i  n y  y p r t y i ę t e  z  n ią  o b o w i ą z k i  przeniós ł  
„  w  p o m o c  i zas i łek  moiey D y e c e z y i ,  i 
, ,  Mnie  p o c h y lo n e g o  S t a r c a , w  ty lu  po -  
„  wi nno śc iack  Biskupich  świętem wy rę -  
,, c z y c ie ls t w e m  podpiera ł .  ,,

“  Dz ie l i ł eś  z  poprzednikami  m e w i  i 
„  ze Mną urz ędowe t rudy : by łeś  nic raz 
„  świadkiem moich c ierp ień  \ boleści  , 

i e  Sp r a w a  w i e c z n e g o  Pana  na s ze g o ,  

1, S p r a w a  na y g ł o w a ie y s za  ! zbawienia ty-  
„  Iu pokoleń  naszyck  ro d a ck i ch  , wś ró d  
>, sprzys iężonych ze ws z ą d  p r z e s z k ó d  po* 
, ,  stępu nie cz yn i .  P o d w ó y  w i ęc  dz is iay  
r, ze Mną błaga lne m o d ł y  i o f i a r y ,  aby 

, ,  to cośm y dla Ich dobra sz czepi l i  i upra* 
„  w i a l i ,  O n  sam ż y w o t n y m  w z r o s t e m  i 
„  ro z k w i t n i e n i e m  z a p i e n i ł .  P»moż  mi  
„  zw ie dz ić  ł  obiechać te urwiska  i padoły , 
„  znoiem ubogiego  ludu u ży źn i o n e  a by śm y  
„  do  ich serc i  chatek p r a w d z i w e g o  ich  
„  P o c ie s zy c i e l a ,  Jezusa C h r y s t u s a ,  p r z y -  
„  nieśli j  a b y ś m y  ich  p r z y  b ł y s z c z ą t e y  
, ,  łunie zn ikomeg o świata  rozpaczą znę*
„  ka u ych  w niepuś l i zney  wierze  ucwier-  
, ,  d z i i i : abyśmy w z r a s t . i ą c y  coraz bar-  
,,  dz icy  między niemi głód chleba ducko-  
„  w n e g o ,  o d p ę d z i l i ,  a z a b ó j c z e  g ło g i  i 
, ,  ciernie pogorszeń, w  latorośle pob ożn o-  
„  ś c i |  w o n i e j ą c e ,  przerodz i l i .  , ,

tt Biada  Nom w s zy st k i m  do Jtey u- 
f) p r a w y  p o w o ła ny m i  ieźli  reszta 'ugoru 
„  t ego zaniknie  i s k a m i e n i e j e . ,,

tt T y  to ieden W s z e c b m o e n o ś c ią  
,, Sw o i ą  sprawić możesz  w  potędze  nie- 
, ,  o g a r n i o D y  Bo że  O y e ó w  aaszych  ! T y  

,, w  p i er ws zy *  z a w i ą z k a c h  Kościoła 
, ,  T w o i e g o  na Z iemi  wybra łeś  poniżone  
,, u świata  niezuaiomce , na p l c r w s i y c h  

,,  W o d z o w i  H e t m * n ó w , aby Ci  ca ły  

,, ś w i a t ,  nic o rę ż em ,  ale m i ło śc i ą  i prac-



,t  konaniem z h j ł d o w a i i .  R e t l i y  w i ę c  i  
, ,  n*d cym n o w y m  W y b ra ń c e m  ca lą  peł- 
, ,  naść h - r ó w  T w o i c h  ! Ni ec h  te mod ły  
,,  ca łego Kościoła , k tóre  za  nim cz yn ić  
., b ę i z i e m y ,  T r o n u  T w o i e g o  dolecą , abyś 
,> w nim godnego sprawcę D w o r u  T w o -  
„  iego dokrzta fc i f .  Poc iesz  razem na 
1, ten* górzysku  wszystk ich  r o z s y p a ń c a w  
,, ulubionego T o b i e  niegdy Narodu , że  
, ,  j e szcze  ich plemienia 1 łaski  T w o i e y  
, ,  nieosierocasz , pó ki  T w y c h  posfanni-  

„  k ó w  i C z e l a d ki  z  pośrodku ich  nie od- 

ff woluiesz.  „

Nasrępnie po  w y k o n a n e y  z w y k ł e y  
przysiędze przez  J W .  Nominata w  ręku 
J W .  B i s k u p *  Konsekratora , za cz ą ł  Jsię 
po rzą dek  ko nsekracy i  podług form i pr ze­
pi só w jKośc iofa  S. p r z y  rozczuleniu .po­
bożności  l o d u , i odgłosie w yb or ney  Mu ­
z y k i  Katedralney.  W  czasie O f f e r t o r i u m  
niesione by ły  o fiary Chleb ,  W i n o  i Ś w i a ­
t ło w  Imieniu K o n s e k r o w a n e g o :  prze*
J W-  Hr.  S tanis ława W o d z i c k i e g o ,  K a ­
s z t e l a n a ,  Ptezesa Senatu K r a k o w s k i e g o ,  
Xięcia Macieja J a b ł o n o w s k i e g o ,  J J W W .  
Piekarsk iego  Vi e e  - Prezesa Sąda Appe lU -  
c y y a e g o ,  W ol s k i e *#  Sędz iego  Pafeoju Po­
wia tu  Kie leck iego ,  Dobińs kieg o  Vice - Pre­
zesa T o w a r z y s t w a  D u b r o c z y n n o ś c i , Hra­
bie g o  Franciszka  Łubieńskiego .  Tr W ał  
ten Ś w i ę t y  obrządek od ptey z  rana da 
p óźn ego  po łu d n i a : po  którem J W  Pa­
sterz w y w dzi ęc za i ąc  się Za u cz es tn ic tw a  
t yc h Ś w i ę t y c h  o b r z ę d ó w ,  zaproszo nyc h

do do ma S w e g o  J J W W .  B i sk u p ó w  , R. .  
zyd ent ow  trzech  Nay iaśnieyszych  D w o ­
rów , D u c h o w i e ń s t w a ,  P ie r w s z y c h  urz ę­
d n i k ó w  R z e c z y p a s p e l i t e y  K r a k o w s k i e y ,  
i z n a ko m it y ch  tey Krainy  O b y w a t d o w  
obiadem i  podz ięko wa niem  uszanował .

(D nia  13 i  14 Grudnia 1J24 
Cena  Z b ó ż  różnego gatunku na Ta rgu  

w  K r a k o w i e  sp rze daw an ych .

Korzec

—  Pszenny
—  Zyta 
— Jęczmieni*
—  Owsa
—  Jagieł
—  Grochu
—  K.zepaku

I. 2. 3 ' 4*
Z ł .  gr. Zł-  gr. Z t .  gr. Zł .  gr.

10 15 10 — 9 — 8 —
1 6 " S *5 y — 4 »y

f  - 4 U 4 — 3 '8
3 24 i  18 3 1* 3 d
15 - 14 — *3 - 1 2 —
6 — s i r 5 — 4 15 v

16 — 15 — 14 — i j  —

L O T E R T I A  K R A I O W A .  "
W  u d  C i ą  gnicniu d n i a  15 G r d n i a  r-

b.  %  przytomnośc i  osób od Rządu do tego 
w y z n a c z o n y c h ,  w y c i ą g n i ę t e  z  ko ła  lo?  
stały  N umera następujące;

1 6 .  6 5 .  6 1 .  5 1 .  3 3 .

P rz y s z ł e  117 Ciągnienie  dnia zz  G u d ai a  
r. b. p rzypada .

T e a t r  N a r o d o w y .
Jutro we  C z w a r t e k  daną będzie Ko* 

n e d y a  w 3 ak tach  * f rancuzkiego  cfoma- 
czana:  Chwila Plochohi. Pac zem nastąpi  
wc a l e  n o w y  k o m i c z n y  w i akcie,  z m u zy ­
ką  P. W o l l a n e k ,  B a l e t :  Nauczyciel Ry­
sunków,  ccy l i  Gabinet Sztuczny.  P r z y  za* 
k  ńczeniu  kt óre go  o k a ż e  się wie lk ie  • -  
gnicm  Bengalsk im oświecone Tablo , wjr- 
obrażaiąee c z y n  Heroiczny Muciusa Sce-  
w o l a , przed Królem Pjrrusem.

D O N I E S I E N I A .
W  dniu 27 Grudnia  r. b.  18*4 a  god z in ie  10 przed południem w  Krako wie  w  

G m a c h u  Sukiennicach sprzedane zostaną w  drodze E x ek u cy i  S ą d o w e y ,  przez pu- 
t>! czna  l i cvt ac *ą  k o s z t o w n o ś c i ,  iako  to :  P e r ł y  Ka la ku ck  e ,  K leynaty  , Pierścienie,  
Srebrne N a c z y n i a ,  Miedz iane  i Ceno we Naczynia  » tudzież Meble i sprzęty p o k a ­
zowe.  P o w y ż s z e  ko sz to wn oś c i  w id z i eć  m ożna  od d. 15 b. m. i r. aż  do ich sprze- 
ćiarzy w  Handlu W g *  Antoniego  H ó l t i l a  w  R y n k u  M. K r a k o w a  pod L .  sęp cxy* 
stuiącvm , przed  południem od la  do  1 1 ,  a po południu od s da f tey  godziny.

W  Kr ako wi e  d. 14 Gru dni a  1824 ro ku .  Jacek Kawecki,  Kom.  Sąd.
W i n a  stare w  Bu te lk a ch  w  n ie w ie lk ie y  iuż i lości  są na ra* do sprzedania '  

b l i żey  d ow ie dz i eć  się m o ż n a  w  R y n k u  pod Ń r .  17 na  drugiem piętrze.


